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UTWINi DOPROWADZILI DO ZERWANIA 
KONFERENCJI Z POLSKA- 


Lugano, 25. 10. (Pat) Dziś w niedzielę 
Został padpisany protokół czwariego posiedze- 
Ma  plenarnego konferencji polsko-litewskiej. 
Protokół stwierdza różnicę poglądów obu dele- 
Sacyj w sprawie kolei. Delegacja polska uwa- 
zdac sprawę  kornunikacji kolejowej za in- 
*grąlną część całokształtu zagadnień 
ZWiązanych ze spiławem na Niemnie, nie widzi 
Możliwości racjonalnego załatwienia kwestii 
śbławu i żeglugi bez równoczesnego uregulowa- 
Ma sprawy komunikacji kolejowej. Delegacja 
litewska natomiast uważając, że sprawa komn- 
nikacji kolejowej stoi po za nawiasem kwestii 
Spławu, odmawia traktowania kolei na konferen- 
Ci. Wobec tych rozbieżności obie delegacje 
Pestanowiły odnieść się do swych rządów. 

mika stąd, że dalsze ewentualne wznowienie 
brac konferencji zależeć będzie ód porozumie- 
Nią rządów. Brak pełnomocnictw delegacji li- 
tewskiej w sprawach kolej nniemożliwił osiąg- 

cie pozytywnego rezultatu konferencji w Lu- 
£ano. Delegacja polska opuszcza Lugano w po- 
Niedziałek. 


WYCIECZKA DO RUMUNII. 


Dnia 10. listopada wyjeżdża do Rumunji wy- 

czka parilamentarzystów polskich z rewizyta: 

Ycieczce przewodzić będzie wice-'nazszałek 

uciński, a w jei skład wchodzą posłowie: 
Chaciński, Chądzyński, Dębski, Kozicki, Niedziel. 

i, Pragier, Stroński, Wiślicki i Zdziechowski 
tudzież sen. Kiniorski. 


REFORMA ROLNA KGNIECZNOŚCIA DZIE- 
JOWA. 

Warszawa, 23. 10. We wtorek 20. bm. 
odbyło się w sali Towarzystwa Higjenicznego 
„onierencją przedstawicieli robotników rolnych 
« fabrycznych oraz rzemieślników w liczbie 658 
slegatów, reprezentujących 220000 osób. Kon- 
c eNcję zagaił były poseł do sejmu ustawodaw- 
zego Zagórski. Do Prezydjum weszli: Wacław 

Śrski, sekretarze Antoni Soldenhof, Grzegorz 

ty, Wojciech Korda i Jan Jabłoński. Następ- 


nie były poseł Zagórski wygłosił referat przery- 
zę Przez słuchaczy burzliiwemi oklaskami. 
egent stał na stanowisku, że reforma rolna 
przeci piecznością dziejową, lednak wystąpił 
wko artykułom 49 i 50 tejże reformy, u- 
i za ac Je za krzywdzące dla nas pracujących 
Pod re w następstwachdla państwa. Dalej 
OS! prelegent, żę główną krzywdą robot- 
do ht ograniczenie możności nabywania ziemi 
drabni a Nastepnie zaznaczył, że zbytnie roz- 
tecz anie gospodarstw da nabywcy niedosta- 
mać, Warsztat pracy, nie mogący go utrzy- 
Stone, dalej obniżający groźnym dla państwa 
U produkcję rolną ziemi. Ziemi, zdaniem 
iae renta i tak nie starczy dla wszystkich ma- 
via "YO do jej nabycia. Należy więc 
5 ać zło mnieisze. Tu wskazuje prelegent 
p a 0 która nauczona doświadczeniem po 
5 sa 4. śą u siebie reformy rolnej dąży 
Yw A aa gospodarstw, de twerzenia koopera- 
TWA czyli do tworzenia z gespodarstw 
iednalżę "ych gospodarstw wielogłownych. To 
Bu uż jest zdaniem prelegenta dalszym eta- 
y Browadzenia reformy rolnej. 


niegzg j dy referenta spotkały się z naizupeł- 
R "pałka zebranych, co wyraziło Się 
PA c1- po referacie dyskusji. Wszyscy 
i E ący wypowiadali się w tym samym 
ratuj Rent uchu. Po odęzylawiu depesz 

| scyśnychi wybrano delegację, złożeną z 30 
„2. I udała 5 do p. Prezydenta Rzeczy- 
n Mei. p. premjera, marszałków sejmu i se- 
mak klubów poselskich, ministra reiorm rol- 
sA ministra rolnictwa i eclem wręczenia. im 

h uchwalonych na zebraniu rezolucyj. 


Kraków. Wtorek, 27 października. 


Usunać optantów. 


Protest przeciw ustępliwości rządu. 
ZJAZD ZWIAZKU OBRONY KRESÓW ZACHODNICE OKREGU ŚLASK. 
W niedzielę, dnia 25. bm. w Kato-|chaniu referatu dyrektora Korzeniew- 


wicach odbył się Zjazd Delegatów O- 
kręgu Śląskiego Związku Obrony Kre- 
sów Zachodnich. W zjeżdzie wzięli u- 
dział delegaci wszystkich powiatów 
śląskich oraz przedstawiciel Centrali 
w Poznaniu, dyrektor Korzeniewski i 
kierownik ekspozytury warszawskiej 
Z. O. K. Z., p. Szwedowski. 

Zebranie zagaił i przewodniczył ob- 
radom dr. Jarczyk, prezes zarządu O- 
kręgu Śląskiego. Referat organizącyj- 
ny wygłosił p. Drozdowski, który 
przedstawił wnioski Okręgu Śląskie- 
go na Walny Zjazd Z. O. K. Z. w War- 
szawie w dniach 8-go i 9-go listopa- 
dą rb. Wnioski te uchwalono. a ponie- 
waż ze strony delegatów powiatowych 
zgłoszono różne uzupełnienia, przeto 
polecono Zarządowi Okręgowemu o- 
stateczne sformułowanie wniosków. 

Stosownie do ilości członków O- 
kręg Śląski ma prawo do wysiania na 
Walny Zjazd 26 delegatów z poszcze- 
gólnych powiatów t Zarządu Okręgo- 
wego. Zjazd zatwierdził delegatów po- 
wiatowych i wybrał kandydatów do 
Rady Naczelnej Związku, której wy- 
bór ma być dokonany na Walnym 
Zjeździe w Warszawie. Do Zarządu 0- 
kręzowego w miejsce ks. Szwajnocha, 
który ustąpił, wybrano p. Drzewiekie- 
go, radcę dyrekcji kolei państwowych. 

W końcu dyrektor Korzeniewski 
przedstawił sprawę przymusowego u- 
sunięcia optantów niemieckich z gra- 
nic Państwa i przedłażył w tej spra- 
wie rezolucję, którą Zjazd iednomyśl- 
nie uchwalił. 

Rezolucja ta brzmi: 

„Walny Zjazd Delegatów Zwiazku 
Obrony Kresów Zachodnich na Śląsku, 
odbyty dnia 25-go października 1925 
r. w Katowicach, uchwalił po wySłu- 


skiego z Poznania następującą rezo- 
lucję: 

„Zjazd Delegatów Okręgu Śląskie- 
go Z. O. K. Z. podnosi usilny protest 
przeciw zamiarom rządu zrezygnowa- 
nia z praw, opartych na Traktacie 
Wersalskim i Konwencji Wiedeńskiej, 
a dotyczącym przymusowego uSsunię- 
cia optantów z granie Państwa Pol- 
skiego. 

Upatrując w optantach żywioł nie- 
lojalny i wrogi wobec Państwa Pol- 
skiego, żywioł osiadły częściowo w pa- 
sie granicznym i w obrębie fortec, a 
więc zagrażający bezpieczeństwu kra- 
ju, i widzac w prawach Polski do wy- 
korzystania opcji, usankcjonowanych 
przez państwo niemieckie w konwen- 
cji wiedeńskiej, z trudem zdobyty re- 
zułłat wieloletnich mozolnych wysił- 
ków społeczeństwa polskiego świado- 
mego donicsłego ich znaczenia, zebra- 
ni z najgłębkszem uboleweniem przyj- 
mują tego rodzaju skłonności rzędu do 
zarvrzepaszczen!ia owoców pracy i wy- 
siłłrów własnych oraz narodu. 

Apelujemy do przedstawicieli spo- 
łeczeństwa w Sejmie, aby udaremnili 
wszelkie tendencje rządu, zmierzające 
do poświęcenia bezpieczeństwa kraju 
w obecnej chwili i do rezynacjt z pra- 
wadalania optantów." 

Pierwszy ten głos spokojnego, lecz 
stanowczego protestu przeciw niezro- 
zumiałej dla patrjotycznych mas ludu 
śląskiego ustępliwości rządu wobec 
optantów niemieck., których uważać 
trzeba za przednią straż zachłannego 
prusactwa, niewątpliwie zbudzi głoś- 
ne echo w całej Rzeczypospolitej, któ- 
re wstrzyma jeszcze nierozważne po- 
czynania rządu w tej sprawie. 


Węgiel polski wkrótce powętuje sobie 
stratę rynku niemicckiego. 


DO INNYCH KRAJÓW ZWIĘKSZYŁ SIĘ O 82 PROC. — WZROST SPOŻYCIA WĘ- 
"A GLA NA RYNKU WEWNĘTRZNYM. 


Zamknięcie rynku niemieckiego dla węgla 
polskiego, którego 20 proc. produkcii szło do 
Niemiec, wydawało się ciosem nie do zniesienia. 
Na to też liczyły Niemcy wypowiadając nam 
wojnę celną. „Potrzeba jest matką wynalaz- 
ków*. W tym wypadku wywołała energiczną 
inicjatywę. Podjęte przez rząd i przemysłow- 
ców węglowych wysiłki o zdobycie Baswyci 
rynków zbytu wydały iuż świetne reznitaty. 

Wywóz węgla polskiego, w ciągu trzech mie- 
sięey, zwiększył się 0 z ih 

i spożycie węgla na T 
m A zagranicę w dalszym ciągu 


ku wewnetsz- 


zwiększa się, pomimo niesłychanie niepomyśl- 
nej koniunktury, bo węgiel angielski wsparty 
subsydjami rządowemi, jest sprzedawany po- 
niżej kosztów własnych kopalń. 

Ponieważ zabiegi poczynione o zwiększenie 
wywozu węgla polskiego osiągną swój pełny 
efekt po pewnym dopiero czasie i porty gdań- 
ski i gdyński nie nadążyły jeszcze z dostosowa- 
niem Sswojch urządzeń de obecnego wywozu, 
Spodziewać się należy dalszego, znacznego 


Zwiększyło się | wzrostu tego wywozu i powetowania w gałości 


straty rynku niemieckiego. 


Zoinzek Polików zagranicznych. 


Paryż, 26. 10. (tel. wł), Z Genewy -donoszą, 
że w łonie mniejszości polskich, reprezemto- 
wanych na kongresie mniejszości arodowych 
w Genewie powstala myśl zalożejwa zwiazku 
Polaków, zamieszkałych zagranicą. Do tego 
związku mają należeć mniejszości polskie w 


Niemczech, Litwie, Czechosłowacji, Łotwie i 
Rumunji oraz emigracja polska, zemieszkala 
poza granicami Polski, a. więc emigracja w A- 
meryce, we Francji i ipnyeh krajach. Związek 
obejmowaiby 6—7 miijonów Polaków, 

w www - y 
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D. K. O. Warszawa Nr. 151,100, Kraków Nr. 404.100. 
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PRZESILENIE RZĄDOWE W NIEMCZECH 


Berlin, 25. 10. (PAT). Na dzisiejszem po- 
siedzeniu frakcji niemiecko-narodowej  pautj! 
ludowej po krótkiej dyskusji powzięto nastę 
pującą uchwałę: kontynuując uchwałę frakcji 
parlamentarnej z dnia 21. hm. i uchwały zarzą: 
du partji i przewodniczących kół krajowych 
partjł z dnia 23. bm, frakcja godzi się na de- 
cyzję ministrów Schielego, Neuhausa i Schile- 
bena, którzy jeszcze dzisiaj postanowili zło» 
żyć dymisję kancierzowi Rzeszy. 


NIEMCY PODPISZA PAKT. 


Berlin, 25. 10. Hindenburg zawiadomił kan- 
clerza Luthra, że pomimo znanej uchwały na- 
cjonaiistów — on jako prezyden; Rzeszy stoi 
na stanowisku Luthra i Stresemanna. i że pod- 
pisze układ, parałowans w Locarno. O tem po- 
stąnowieniu Hindenburga zostali powiadomie- 
ni przywódcy nacjonalistów. 


ROZWIANE SNY O ZWROCIE KOLONII. 


Londyn, 25. 10. Wczorai min. kolonji an=- 
gielskich Amery oświadczył w przemówieniu 
klubowem, i że rząd angiel. postanowił w naj- 
bliższym czasie zażądać w parlamencie uchwa- 
lenia 10 miljonów ft. sterl. na budowę kolei we 
wschodniej Afryce, w b. niemieckiej części te 
go kraju, w Ugandzie i Tansanojce, To cświad- 
czenie ministra Amery'ego jest dowodem. iż 
Anglja nie zamierza bymaimniej zwrócić Niem- 
com jej dawnej afrykańskiej kolonii. 


GRECJA SKŁONNA DO ZGODY? 


Ateny, 25. 10. (Pat.) Rząd grecki oświad- 
czył, że z góry przyjmuje decyzję Ligi narodów 
i wycofa swe wojska z Bułgarji, skoro tylko 
Bułgarja opuści zajmowane przez siebie poste- 
runki greckie. 


ABD-EL-KRIM CHCE POKOJU? 


Madryd, 25. 10. 1925. (PAT). Dzien- 
niki tut. w doniesieniach z Melilli po- 
dają pogłoskę. jakoby Abd-el-Krim u- 
dał stę do Tangeru celem rozpoczęcia 
rokowań pokojowych. 

Paryż, 25. 10. (PAT). Matin donosi, 
że rząd [rancuski nie otrzymał do- 
tychczas żadnego potwierdzenia pogło- 
ski o wyjeżdzie Abd-el-Krima z zamia- 
rem wszczęcia rokowań pokojowych. 


TURCJA SIE EUROPEIZUJE. 


Angora, 25. 10. (PAT), Komisja do 
sprawy kalendarza postanowiła przy- 
jąć erę chrześcijańską. Decyzja ta zo- 
stante przedstawiona Izbie. 

nan 


PREZES P. K. O. è 

Jak słychać, prezes rady ministrów p. Grab- 

ski zaproponował dr. Emilowi Schmidtowi, pre 

zesuwi Izby skarbowej w Poznaniu. objęcie sta- 
nowiska prezesa dyrekcji PKO. 


PRZED ŚWIĘTEM NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA. 

Dla przygotowania święta Nieznanego Żoł- 
nierza w Katowicach odbedzie się w poniedzią- 
łek 26. bm. o godz. 6. wieczorem w sali konfe- 
rencyinej gimn. państwowego przy ul. Mickie- 
wicza zebranie obywatelskie, na które Zarząd 
Związku Powstańców Śląskich w porozumieniu 
z władzami wojskowemi zaprasza delegatów 
wszystkich towarzystw i związków Społecz: 
nych. Podobnie jak w całem państwie święta 
Nieznanego Żołnierza odbędzie się w Katowi- 
cach w dzień zaduszny. t. j. ą. listopada br. 
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List z Paryża, 
(Korespondencja własna „Gońca'.) 


Paryż, w październiku. 
Matn pisać list z Paryża. Są dwa rodzaje li- 
stów — polityka i literatura — do tego też i 
dwa rodzaje korespondentów — polityczni i li- 
teraccy. literackie korespondencje są znacznie 
trudniejsze — polityczne bowiem mają swój 
schemacik mniej więcej taki: 


1) Kryzys (wieczny) partji radykałów. 
2) Finanse i drożyzna. i 
3) Wojna w koloniach. 

4) Rząd i kartel lewicy. 


5) Fabrykacia pokoju międzynarodowego i 
wlecznego — nie jest to naturalnie nic obo- 
więzującego, ale dużo upraszcza i ułatwia. 

Ale co robić z literaturą? Znani (blisko na- 
wet) jednego korespondenta, który zaczął od 
Henryka IV. (cesarza) Pirandella, przeszedł 
zręcznie do Henryka IV. (króla), do sceny ie- 
go „wniebowzięcia* z okazji ślubu z Marią de 
Medici, którą widział na obrazie Rubensa w 
Louvrze (czy też na odbitce), w ten sposób, 
skończywszy z teatrem i sztuką, zgodnie streścił 
recencje z kilku książek, którą napisał nie dla 
użytku korespondentów literackich, Paul Son- 
day w felietonie Temps, wreszcie na deser 
skonstatował, że przyiście p. Caillaux do łoża 
boleści finansów rozbudza niepokój w kołach 
narodowych. Na dole jeszcze był podpis z któ- 
reikolwiek litery imienia lub nazwiska, przezna- 
czony na odróżnienie korespondencji od innych 
na wypadek obliczania wierszowego, bo nikt 
przecież nie może pamiętać co właśnie przepi- 
sał, pardou streścił, jednem słowem skąd w po- 
cie czoła czerpał swoje natchnienie, znacząc je- 
go etapy czerwonym ołówkiem. 

Boże mój, biorąc rzeczy na serio, i usiłując 
je brać głęboko trudno z chęcią pisać o polity- 
ce. Cóż, żeby nie być zbyt ostrym — iednak 
tyle tyle tu objawów niepokojących. , Bodai zna 
się tu tylu ludzi serjo i głębokich. Co za ta- 
jemnica trzyma ich daleko od wpływów... czy 
to nie ta gwiazda sześcioramienna, którą wi- 
dzimy na „Mairie“ (Magistrat), czy może cza- 
sem ci, którzy całe nieszczęści widzą w tem 
ciele niebieskiem i w literach R. F. (Republique 
Francaise) hie mają trochę racji. Póidziemy 
śladem tych korespondentów, zacytujemy Ac- 
tion Francaise. — .... Korespondencja w -Locar- 
no, która przywraca Hohencollernów i zapew- 
lewego“ brzegu Renu ogłosiła 
światu pokój... pacyfizm z Locarno i nicejskie 
rozbrojenie zrobią wszystko co trzeba, by zde- 
cydować nowy napad, bo naród franc., zachloro- 
formowany radykalizm. był tyle ile można nie- 
zdolny do obrony swych miast do zagrodzenia 
drogi...1! Tyle Charles Maurras — fanatyk — 
warchoł... czy też może tylko dobry francuz? — 

Rzeczywiście, co ma robić rząd? Apeluje 
się ciągle do obywatelskiego ducha — sub- 
skrybuje pożyczki, cóż ni stąd ni z owąd jak 
balony próbne pojawiają się głosy o konsoli- 
dacji — konfiskacie pożyczek — nawet o podat- 
ku od wzbogacenia się na tych, którzy otrzy- 
mali odszkodowanie, którzy zabiegliwością i 
pracą na odzyskanej ziemi doszli do tego, że — 
mają więcej niż przed wojną. 

W jakiej pozycii znajdzie się rząd po ta- 
kich „reformach“? Wszak większość głosują- 
czych, podstawa wyborców to chłopi, którzy 
swoje oszczędności umieszczają w papierach 
państwowych. Jak będzie wyglądał wobec nich 
rząd, który naruszył zaufanie do państwa jako 
wierzyciela. A to samo Heriota „wziąść pie- 
niądze tam, gdzie są* — trzeba znać nastrój i 
psychologię Francuzów, którzy całe życie skła- 
dają grosz do grosza, żeby sobie stworzyć ren- 
tę, a ci. którzy maju rentę, składają grosz do 
grosza, by tę rentę zwiększyć, by ocenić, iakie 
wrażenie robić musi 


bije oszczędność w budżecie? na obcięciu pen- 
syj — jak oficerskich zapewne i na ograniczeniu 
zbrojeń. 

Dobrze, że chwilami zagraniczni goście zale- 


wają kraj dolarami i.. złotemi... ceny idą w 
górę, przyjdzie chwila, że i Amerykanie ogra- 
niczą swe wizyty, a i inni zmądrzeją i przestaną 
kupować Citroeny i periumy. F. Z. 


Zarzewie nowej wojny bałkańskiej. 


Czankow prezes bułgarskiej Rady Ministrów. I 


Pangalos, dyktator Grecji, 


Trzy pułk: greckiej artylerii, znaczni:jszy odd ział piechoty i karabinów maszynowych wkro- 


Czyły na terytorjum bułgarskie w odpowiedzi 


na napad hułgarskich band dyw-rsyjnych 


na pogranicze greckie. Wojska bułgarskie pod ohno rozpoczęły kontratak, wobec czego nowa 


wojna grecko-bułgarska 


zdaje się nieunik nioma. 


„Polsko-czeska współpraca polityczna”. 


Zagrzeb. (CEPS). Zagrzebski „Ohmor* u- 
mieszcza w numerze z 20. tm. artykuł Henryz 
ka Batowskiego p. t. „Polsko-czeska współpra- 
ca. polityczna”, w którym autor podkreśla dys- 
harmonję uczuć jaką wywołały w Polsce wi- 
zyta min. Benesza w Warszawie z jednej, a 
jego propozycja, uczyniona Berlinowi w spra- 
wie umowy arbitrażowej z drugiej strony. Mi- 
mo to nie da się zaprzeczyć fakt, udowodniony 
zresztą wspólnemi krokami Benesza i Skrzyń- 
skiego w Locarnie, że polityka ohu państw, 
Polski i Czechosłowacji na międzynarodowej 
arenie stoi pod dyktatem dwóch wspólnych za- 
sadniczych celów, jakiemi są: konieczność 
spólnego frontu przeciw pretensjom państw 
zwyciężonych oraz konieczność stworzenia 


wschodnio-europejskiego sojuszu. Bo chociaż 
p. Benesz obiecuje sobie od układu arbitrażo- 
wego z Niemcami jak najlepszych następstw, 
to naród czeskośłowacki nie może zapomnieć 
niebezpieczeństwa, jakie zarówno jak i naro- 
dowi polskiemu grozi ze strony niemieckiej 
ekspanzji, Niemiecka organizacja państwowa, 
dla której układy międzynarodowe są „kawał- 
kiem papieru“, wcale nie oglądałby się na u- 
mowę arbitrażową, gdyby był świadomy swej 
siły wohec izolowanej od Polski Czechosłowa- 
cji. Istnienie silnej Polski jest dla Czechosłowa- 
cji najlepszą gwaramcją jej samodzielnej e- 
gzystencji w obliczu niemieckiego niebezmie- 


| czeństwa. 


wartość umów locarneńskich dja Polski 


Belgrad. (CEPS). Zagrzebski „Obzor“ jest 
zdania, że razultaty konferencji w Locarno 
można nazwać naogół pomyśluemi. Njemieccy 
nacjonaliści wprawdzie wciąż jeszcze prote- 
stują, ale Protesty ich są bez znaczenia, po- 
nieważ niema w Niemczech polityka, któryby 
nie uznawał wielkich korzyści paktu gwaran- 
cyjnego dla Niemiec. Faktycznie najmniej po- 
myślnie skończyła ee konferencja w Locar- 
te dia £u'ski, ale Koniec kożców wykazuje 


ona stanowcze dodatnie strony *akże dla. Pol- 
skiski, ponieważ i taka umowa jest lepsza niż 
trwałe niebezpieczeństwo wojenne. Sojusz z 
Francją nie mógłby już dług> być rekojmią 
bezpieczeństwa, ponieważ jasnem jest, że 
Niemcy z każdym dniem coraz więcej się 
wzmacniają, a pod względem gospodarezym 
są one dzisiaj już silniejsi niż ich zwycięzcy. 
Diatego konferencja w Locarno musiała dojść 
do skutku na podstawie kompromisu, 


Masakra litewskiej racji stanu. 


Dążenia rządu kowieńskiego, aby złamać 
opozycję niemiecką w Kłajpedzie skończyły się 
całkowitem fiaskiem, Wyhory do sejmu kłai- 
pedzkiego, jak już doniosły telegramy, wyka- 
zały mieość całkowitą litewskich wpływów w 
tym dorobku terytorjalnym Litwy. Pomimo 
bardzo dotkliwej niepogody 87 do 90 proc. wy- 
borców wzięło udział w wyborach do sejmiku 
kłajpedzkiego. Wynik przedstawia się dla li- 
twinów w sposób rozpaczliwy. Niemcy otrzy- 
mali 58 067 głosów, zaś autonomiczny Zwiazek | 


Litwinów 536 głosów; komuniści zdobyli 326 
głosów, drohne partje, wśród nich litewskie 
2998 głosów. Wobec powyższego na 29 man- 
datów Niemcy otrzymali 28, litwimi — 1. Jest 
to nowa klęska Litwinów w Kłajpedzie, kryją- 
ca w sobie dła Litwy nowe niebezpieczeństwo 
stracenia Kłajpedy. Ze strony litewskiej wysu- 
wany jest projekt unieważnienia wyborów. 
Prasa niemiecką w Kłajpedzie grozi, że podo- 
bne zarządzenia naraziłyhy Litwę na nowe nie- 
powodzenia polityczne, 


wśród jaknajszerszych, 4 H H H H H A a 
warstw wszelki podatek od kapitał. AMMALA NIEMIEC | Naruszenie FOWNOWADI. 


Nie jest to nic innego, jak ten stary doktry- 
nerski oportunizm, gdzie idzie on w druzą stro- 
nę, przypomnę moją cyłatę. Niedawno ieszcze 
Socjaliści niepodległość Rifu, w konsekwencji ko- 
niecznej i Marokka pod berłem Abd el Krima, 
kongres radykałów — stronnictwa niechcącego 
niemal iednogtośnie staje po Stronie p. Herriota, 
który mówi — wolę unię z socjalistami i utrzy- 
manie kartelu, niż zerwanie kartelu i sojusz z 
centrum dla poparcia Painlevćgo. 

Kolonie francuskie sa podstawa jei dohroby- 
tu, czy dlatego, że przed chwilą trzeba było do 
nich troche dopłacić — kupić trochę prochu od- 
razu. idąc po linii oportunizmu, ucinać sobie ry- 
nek zbytu. Czyż nie powtarza Się cała historia 
propozycja takiego uregulowania długów mię- 
dzysojuszniczych, żeby oddać Stanom Ziedno- 
czonym A. P. Indo-Chiny w zamian za skreśle- 
nie wierzytelności? 

Oportunizm względem Niemiec Sprawia, że 
rząd obecny chowa się jak ślimak do skorupki 
przed Nibelungami z za Renu. Na czem się od- 


Moskwa. (CEPS). „Ekonomiczeskaja Zizń* 
podnosi, że po przyjęciu planu Dawesa udział 
Niemiec w konferencji w Locarno był tylko 
następstwem wyciągnięcia politycznych komse- 
kwnecji z gospodarczej orjentacji Niemiec. O- 
hecnie Niemcy skapitulowały ostatecznie. Ka- 
pitulacja Niemiec i ich wstąpienie w orbitę po- 


Il. Zjazd 


Paryż, 25. 10, (tel. wł.), W końcu posiedze- 
nia kongresu mniejszości narodowych wyło- 
niono komstet, któremu połecono  zorganizo- 
wanie i prrygotowanie następnego komgresu 
mniejszości narodowych, mającego odbyć się 
na jesień przyszłego roku. W skłąd komitetu 
orgamizacyjnego wchodzą pp.: Wilfan (grupy 
słoweńskie), Gaza de Skuló (grupy węgier- 


litycznych interesów i celów palistw imperjali- 
stycznych jest naruszeniem rówuowagi €uro- 
pejskkiej, ustalonej w okresie po pokoju wer- 
salskim. Z tych okoliczności Związek republik 
sowieckich zniewolonym hędzie wyciąguać od- 
powiednie konsekwencje. 


Mniejszości Narodowych 
w przyszłym roku. 


skie), Śchiemann (grupy niemieckie) hr. Sie- 
rakowski (grupy polskie) i dr. Motzkin (grupy 
żydowskie). Komitet ten również winien po- 
starać się, by w przyszłym roku już wszystkie 
mniejszości zostały zaproszone. 

Na ostatni kongres. dla przyczyn miezna- 
nych, nie otrzymali zaproszenia Litwini i Fry- 
zowie z Niemiec, Polacy z Rumunii i inmi, 


str. 2. 


UJADANIE NA POLSKĘ. 


Berlin, 25. 10. Pisma tutejsze domosza rwiei- 
jum niezadowoleniem z Wiednia, że rząd au- 
shjacki obniżył po raz wtóry taryfy kolejowe 
dla węgla polskiego, wywożonego przez Au- 
strję do Włoch. Te ulgi dia Polski są zdaniem 
wspomnianych pism miemieckich — narusze- 
niem dobrych stosunków między Austrją a 
Niemcami. Protegowamie wegla polskiego wy- 
chodzi na szkodę Niemiec w toczącej się woj- 
nie celne-gospodarczej. 


ANGLICY EWAKUUJĄ KOLONJE. 


Kolonia, 25. 10. (PAT). Okupacyjna 
armja angielska otrzymała rozkaz 
przygotowania się do wymarszu do 
Wiesbadenu. 


O ROZBROJENIE NIEMIEC. 


Paryż, 25. 10. (PAT). „Petit Parisi- 
en" zaznacza, że nota niem. w sprawie 
rozbrojenia nie czyni w niektórych 
punktach zadość życzenitom zawar- 
tym w ostatniem memorandum kon- 
ferencji ambasadorów. 


WOJOWNICZA GRECJA, 


Sofja, 25. 10. (PAT). Wczoraj około 
godziny 3-iej popoł. na linji, zajmowa- 
nej przez woiska greckie, zapanował 
względny spokój. W niektórych miej- 
scach widniały białe choragwie prawe 
dopodobnie jako oznaka odwrotu. Na- 
gle około 5-tej popoł. Grecy wznowili 
na całej linji frontu atak. Artylerja 
grecka rozpoczęła ostrzeliwanie sil- 
nym ogniem dworca Łivoun. Na ogień 
ten artylerja bułgarska nie odpowia- 
dała. Oddziały piechoty greckiej posu- 
wają się naprzód w kierunku Petricy. 


Ze Sportu. 
Niedzi la sportowa na Slasku. 


A. K. S- Król.-Huta — „Pogoń* Katowice 4:1. 
K. S. „06* Katowice — Kolejowy K. S. Mysło- 
wice 6:1. 


K. S. Rozdzień — K. S. „Ikra“ 2:1. 
K. S. „Naprzód“ Załęże — Policyjny K. S 3:1 
I F. C Katowice — „Naprzód* Lipiny 4:1. 


K. S. Diana“ Katowice — K: S. „07“ Siępgla- 
* nowice 0:5. ap e 


O puhar prezesa Fliegera. 


Jak nam donoszą, losowanie I[V-ej serfi roze 
grywek o puhar prezesa G. Z. O. P. N. p. File- 
gera, odbędzie się w poniedziałek, dnia 26-g0 
bm. o godz. 7-mej wlecze w kawiarni p- Liczbiń 
skiego. Wzywa się wszystkie zainteresowane 
kluby do wysłania swych przedstawicieli. 


„Wsła* — B. B. S. V. 9:0 (5:0). 


Kraków. 25. 10. Dzisiaj odbyły się w. 

Krakowie wyłącznie spotkania o mniejszem znac 
czeniu. Wymienione kluby walczyły o puhar 
P. Z. P. N. Mimo swej wysokiej przegranej 
B. B. S. VŚ prezentował się dobrze i niejedno* 
krotnie, zwłaszcza w początkach gry, stawiał 
przeciwnikowi energiczny opór. Wysokie zwye 
cięstwo swoje zawdzięcza „Wisła* doskonale 
dysponowanemu atakowi, który grał dzisiaj na* 
prawdę precyzyjnie wykazując pod koniec se 
zonu najlepszą formę. 
„Międzymiastowy mecz Kraków—Łódź 1:4- 
rozgrały kolegja sędziów krakowskie i łódzkie 
przy bardzo małem zainteresowaniu świata 
sportowego. Na ogół zawody nie wyszły poza 
poziom gry drużyn trzecioklasowych, 


„Jutrzenka — „Wawel< 0:3. 


o puhar P. Z. P. N. o Niespodziewana klęska 
„Jutrzenki“ .Przez cały czas gry górowała ną- 
wet „Jutrzenka“ nad przeciwnikiem, który 
czasu do czasu tylko przeprowadzał bardzo 
zręczhe napady, z których uzyskał wszystkić 
goale. 

Na zakończenie sezonu „B'*-klasowy klub 
"Legia" urządził: 


Turniej sportowy klasy „B“. 


Do finału weszły „Legia“ i „Wisła II. Spo” 
tkanie zakończyło się wynikiem 8:0 na korzyść 
„Wista“ II, która tem samem zdobyła pukar P* 
fundowany przez K. S. „Legja“. 
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| Kronika Krakowska | 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO: 
Poniedziałek: zamknięty. 
Wtorek: „Dr. Knock“. 


REPERTUAR KRAK. OPERETKI NOWOŚCI 
RAJSKA 12. 


Ponledziałek, 26. b. m. o godz. 7,45 wiecz.. Ce- 
ny miejsc o 50 proc. zniżone. 
„Kochanka premiera". 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
„Tom Mis i iezo koń Toni“. 
„Twoja na wieki“. 


mUciecha”: 
Kino „Promień: 
„Reduta*: „ Szpieg”. 

»Wanda“: „Venus w Mont Martre'u*. 
Warszawa”: „Pipmann i Tennenbaun filmuią*. 


Z SALI KONCERTOWEJ. 

II. Poranek symfoniczny. — I. Wieczór 

kameralny Instytutu muzycznego. — 
Recital Feliksa Szymanowskiego. 


Symfonicy krakowscy wystąpił o- 
negdajszej niedzieli z drugim poran- 
kiem symfonicznym pod dyrekcją J. 
Śliwińskiego, dając program złożony 
z II. Symfonji Brahmsa, Uwertury Z 
op. „Śpiewacy norymberscy'* Wagnera 
oraz „Serenadę* Czajkowskiego napl- 
Sana na kwintet smyczkowy. Publicz- 
ność zgromadziła się w pokaźniejszej i 
lości, wypełniając salę prawie zupeł- 
nie. Świadczyłoby to korzystnie zaro- 
wno dla samej idei jaką podniósł 
„Zwiazek“, a także i uznania dla dyry- 
genta tej miary co dyr. Śliwiński. — 
Wykon programu zadowolnić mógł i 
zadowolnił najwybredniejszych Śli- 
wiński bowiem panuje nad zespołem 
niepodzielnie, prowadzi go z poczu- 
ciem artyzmu i piękna muzycznego, 
które umie wydobyć, bez uciekania się 
do środków raczej zewnętrznej jak 
wewnętrznej natury. Zwolennik pię- 
"na klasycznego i poważnej głębi mu- 
zycznej wykonał Symfonję Brahmsa 
w sposób wysoce artystyczny. — Tak 
brzmią relacje o tej produkcji, lecz za- 
znaczyć należy, iż I. Wieczór Kame- 
ralny poświęcony muzyce XVII i XVIII 
wieku odbył się w sali Instytutu mu- 
zycznego przy licznym współudziale 
najmuzykalniejszych melomanów kra- 
kowskich. Był to pierwszy wieczór Z 
cyklu mających się odbywać co dru- 
Bi piątek w porządku historycznym 
Przy współudziale najwybitniejszych 
artystów polskich miejscowych i za- 
miejscowych. — Program każdego 
wieczoru poprzedzi prelekcja. profefo- 
Ta dra J. Reissa, pod którego 
lekcja prof. dra J. Reissa pod którego 
Kierownictwem będą się odbywały. 
Program piątkowego wieczoru dał 
Sonatę fortepianową Scarlattiego O- 

„Warjacje* Handla w doskonałem 
wykonie prof. St. Meyerowej, pianist- 
ki cieszącej się w muzycznych kołach 
Krakowa zasłużoną estyma. — P. dr. 
Bilig prof. Instytutu muz., skrzypek 
£eniony dla pięknej techniki i duże- 
RO talentu zagrał „Sonate skrzypcową” 
4 dla i „Chaconnę* Bacha. Niezwy- 

ią produkcję i nie często słyszaną W 
ali koncertowej było wykonanie „So- 
ty z fletem* Bacha przez pp. T. Cho- 
Me doskonałego flecistę i prof. St. 
erową. 


z W sali Instytutu muz. wystąpił z 
citalem fortepianowym p. F. Szyma- 
Oowski pianista poważny raczej mu- 

ZYK, jak wirtuoz. Występ wobec szczel- 

Nie wypełnionej sali przyniósł pro- 

p am wysoce interesujący złożony Z U- 

„WOorów Bacha, Brahmsa, Wagnera W 

Tanskrycji Liszta (Śmierć Izoldy) 

Debussyego i Chopina. a nadto Karo- 

he Szymanowskiego reprezentowanego 

Trzema mazurkami (e-mol, Cis-dur L 

A-dur) zagranemi bardzo pięknie. — 

+. Szymanowski przedstawił się jako 

Pianista, pełen temperamentu reflek- 

Syjnego o technice wysoko rozwinię- 

tej. Smak, oraz umiejętny dobór środ- 

ków ekspressyjnych czyni enuncjacje 
pianisty wysoce interesującemi. 


St. Bursa. 


Co dzień niesie? 


Październik 


„Kryspina 
i Kryspianina 


Słońce: W. 6.19 Z. 16.23 
Księżyc: W. 14.31 Z. 12.35 | 


| Poniedziałek 


Co powiedział prasie nowy kurator 


szkolny w Krakowie p. dr. Riemer. 


KWESTJĘ SZKOLNICTWA ZAWODOWEGO. — ORGANIZACJA SIEDMIO - KLASOWYCH 

SZKÓŁ POWSZECHNYCH. — OŚWIATA I WYCHOWANIE POZASZKOLNE. — WSTRZYMA- 

NIE PRZYMUSU NOSZENIA MUNDURKÓW SZKOLNYCH. — OPŁATY I PODRĘCZNIKI 

SZKOLNE KONKURSOWE. — MIANOWANIE NAUCZYCIELI — APOLITYCZNOŚĆ KURA- 
TORJUM. 


Przedstawiciele prasy krakowskiej zwrócili 
się do nowego kuratora szkolnego. dra Jana 
Riemera z prośbą o informacje co do pragramu 
jego pracy na nowem stanowisku. Kurator ©- 
świadczył, że w krótkim przeciągu czasu nie 
zdołał się zapoznać szczegółowo ze stanem 
Szkolnictwa w krakowskim okręgu. to też iego 
informacje mogą tyczyć się raczej spraw ogól- 
nych. 

Omawiając kwestję szkolnictwa zawodowe- 
go kurator zaznaczył, że nowego wydziału do- 
tąd nie uruchomiono, poniewż ministerstwo o- 
światy nie zatwierdziło ieszcze naczelnika wy- 
działu i nie rozstrzygnęło, jakie szkoły zawo- 
dowe mają być podporządkowane kompetencii 
kuratorium krakowskiego, a jakie mają być u- 
trzymane w bezpośrednim zarządzie. Minister- 
stwo sprawę tę ureguluie niewątpliwie naibliż- 
Szem rozporządzeniem ministerjalnem, a wów- 
czas nowy wydział zostanie natychmiast kreo- 
wany. 

Co do szkolnictwa powszechnego kurator 
stwierdził, że organizacja szkół siedmioklaso- 
wych na terenie kuratorium krakowskiego po- 
stąpiła już daleko naprzód. Staraniem władz 
szkolnych będzie, by posuwanie szkół niższego 
stopnia do większego typu odbywało się możli- 
wie szybko. 

W najbliższym miesiącu odbędzie się w Kra- 
kowie zjazd inspektorów szkół powszechnych z 
udziałem wizytatorów i delegatów ministerstwa 
w sprawie organizacji szkół 7-mioklasowych 
według nowego programu. 

Oświata pozaszkoląa prowadzona dotąd 
przez organizacje społeczne korzysta z pomocy 
rządowej, a staraniem kuratorjum będzie. aby 
fundusze na ten cel uzyskać możliwe w wyso- 
kich granicach. 

Przy poruszeniu sprawy wychowania poza- 
szkolnego młodzieży kurator zaznaczył, że za- 
pozna się szczegółowo z organizacją komitetów 
rodzicielskich i postara się, aby zasady współ- 
działania komitetów ze szkołą ujednostajnić na 


posiedzeniu głównego zarządu komitetów ro- 
dzicielskich, jakie zwoła w najbliższym miesią- 
cu. Kurator uważa, ze współpraca tych dwóch 
czynników powinna się odbywać przy ścisłym 
współudziale profesorów wychowawców, aby 
pompetencje czynników szkolnych nie były w 
niczem naruszone. 

Kuratorium szkolne wykonuje rozporządzenie 
ministerstwa o wstrzymaniu przymusowo- 
go noszenia mundurków do czasu 
uiednostajnienia projektu ministerjalnego 
co do jednolitego umundurowania młodzieży w 
całej Polsce. Wobec tego narazie umunduro- 
wanie uczniów jest dowolne. 

Pobieranie od uczniów opłat na różne cele 
szkolne uważa kurator za zło konieczne. Wy- 
stąpi natomiast kategorycznie przeciw ściąganiu 
od młodzieży opłat na cele pozaszkolne, uzna- 
je zaś tylko dowolną zbiórkę w dniu 3-go Maja 
na odpowiedni według życzenia danego zakła- 
du cel. 

Z początkiem każdego roku ministerstwo Wwy- 
daje bardzo obszemy wykaz podręczników 
szkolnych i dzieli je na polecone, dozwolone i 
niedozwolone. Nauczyciele według własnego 
uznania polecają uczniom lekturę, co powodu- 


je wprowadzenie w życie szeregu podręczników 
szkolnych. Kurator będzie się starał zapobiec 
częstym zmianom książek przez wydanie odpo- 
wiedniego okólnika do dyrekcyj poszczególnych 


szkół. 

W końcu p. Kurator zapowiedział, że miano- 
wania w szkolnictwie odbywać się będą w za- 
sadzie drogą konkursu, chociaż w pewnych wy- 
padkach, do czego zresztą władza szkolna ma 
prawo, nominacja może nastąpić poza konkur- 
Sem. W każdym razie przy ogłoszeniu konkur- 
su kuratorjum nie pominie kandydata „terna“. 

W czasie obszernego wywiadu, udzielonego 
prasie kurator dr. Riemer podkreślił kilkakrot- 
nie, że na swem stanowisku będzie zachowy- 
wał bezwzględną apolityczność i przestrzegał, 
aby zasady praworządności nie zostaną w ni- 
czem aienaruszone. 


CZE O O 


Zamiast sweterów kamienie 1 węgla. W o-ul. Szujskiego 3 znajduje się trup nieznanego 


statnich dniach policja krakowska wykryła kra- 
dzież towarów w magazynach towarzystwa 
przewozowego „Polski Glob“. Mianowicie, ku- 
piec krakowski Zweig polecił zarządowi „Pol- 
skiego Globu“ oclenie towaru wełnianego; po- 
nieważ nie miał pieniędzy na wykupienie tego 
towaru, pozostawił go w kwietniu w magazy- 
nach „Polskiego Globu“, obecnie odebrał towar 
i ku wielkiemu swemu zdziwieniu po rozpako- 
waniu znalazł wewnątrz bala zamiast 39 swe- 
terów kilkanaście kamieni i kilka kawałków 
węgli. W toku śledztwa wyszło na jaw, że w 
aferę kradzieży wmieszani są urzednik celny N. 
i funkcjonariusz celny M. Prawdopodobnie ma 
się tu do czynienia z szajką złodziei, która do- 
puściła się powyższej kradzieży. Dalsze śledz- 
two w toku. 

Trup mężczyzny zamknięty w poSoiu. Oneg- 
daj doniesiono do policii, że w mieszkaniu przy 


mężczyzny. Policja po przybyciu na miejsce 
stwierdziła, że są to zwłoki Leona Prostaka. łat 
56 liczącego, woźnego pocztowego, który zmarł 
nagle na udar serca. Wobec tego, że Prostak 
od trzech dni nie opuścił mieszkania, zaniepo- 
kojony dozorca domu otworzył siłą drzwi poko- 
iu, a zobaczywszy trupa, zawiadomił natych- 
miast policję. 
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REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACH. 


Poniedziałek — „Cyzanerja”, opera, 
Wtorek — „Pokojówka szuka miejsca”. 
Środa, 28-g0 „Cyganeria" opera. 

Czwartek, 29-go przedstawienie zawieszone 


— 


—— 
„DZIADY? ADAMA MICKIEWICZA W IN- 
SCENIZACJI STANISŁAWA WYSPIAŃSKIE- 
GO W TEATRZE POLSKIM. 
W sobotę, 31. bm. premjera monumentab 
nego dzieła wieszcza naszego, wodza duchov 
wego Narodu Polskiego Adama Mickiewicza 
„Dziady* w genialnej inscenizacji wielkiego 
poety Stanisława Wyspiańskiego. Zaintereso« 
wanie tą niezwykłą premjerą w mieście nae 
szem wielkie. 
Rzecze młodzieży szkolnej z utęskniestare 
wyczekują dnia premiery. Będzie to prawdzi- 
wa uczta duchowa dia tych, którzy są wy 
znawcami gorącej, świętej wiary tego potężne 
go uczucia, bijącego z tego poematu miłości, 
Przeszło sto lat dobiega, odkąd „Dziady” wi- 
leńskie objawiły. Polsce wielkiego poetę. Ileż 
utworów poetycznych przeżyło się, przeżyło 
uznanie pierwotne a nawet zachwyt pokoleń 
całych i spoczęło w ciszy grobowej pamiątek 
literackich. Urok „Dziadów“ trwa niezmniej- 
szony- niepożyty. nietknięty rdzą czasu. 
W Oiczyźnie wolnej, tak samo jak dziadów 
naszych w niewoli, wzruszać będzie żawsze 
ten, „kto z ziemi patrzał ku słońcu...* „kto ża- 
lem pragnął wydźwignąć, co znikło w prze- 
szłości łonie”, ten wiecznie młody. którego 
duch przy wieszczym zapalał się rymie, bu- 
dzony ze snu triumfem Milcjada — ten wresz- 
cie, który nas uczył i ostrzegał „Według Bo- 
żego rozkazu...” Nieprześcigniona jest siła u- 
czucia w tym poemacie serca; pamięć dozna- 
nych wrażeń jest tam zdumiewająca: wyrazić 
ona wszystko z realizmem w Palsce niebywa- 
łym, z bezwzgiędnością, nieraz okrutną dla 
samego poety. Otchłań cierpienia zmierzone 
tam do dna... < 
Nad ludy £ nad króle podniesiony, 
Na trzech stoi koronach, a sam bez korony: 
A życie jego — trud trudów, LJ 
A tytuł jego — lud ludów; i 

Z matki obcej: krew jego, dawne bohatery: 
A imię jego ozterdzieści i cztery... 


~- TEATR POLSKI W RYBNIKU. ! 

"W poniedziałek 9-go listopada Teatr Polski 
zjeżdża na jeden gościnny występ do Rybnika, 
Przedstawienie wypełni pełna dowcipu, huma= 
ru i komicznych sytuacyj komedja głośnego 
pisarza Sachy Guitry'ego „Pokojówka szuke' 
miejsca”. Główne role interpretują pp. Kar- 
bowska (rola tytułowa). Ordyńska, Sławiúskae 
dyr.* Karbowski, Madaliński, Olderowicz, Se- 
nowski, p n$ 


ZE ZWIĄZKU LUDOWO NARODOWEGO. 

Poniedziałek. dnia 26 pa.dziernika. odbędzie 
się o godz, B-ej wieczorem w „Domu Związko”* 
wym“ przy ul. Mickiewicza zebranie człon- 
ków Koła katowickiego. À 

Na porządku dziennym sprawozdanie z ob- 
rad rady naczelnej w Warszawie w dniu 17, 
t 18 bm. 

Pół godziny wcześniej t. j, o 7,30 odbędzie 
się zebranie Zarządu Wojewódzkiego. < ** 


w 4 -3 
Z KATOWICKIEGO. ui 

Katowice, Żądania lokatorów. W zeszłym 
tygodniu odbyło się w Katowicach zebrania lo- 
karorów, które ustaliło następujące żądania: 
1) Utrzymanie stawek komornega według sta-' 
hu z 1-go października br. — 2) pudciagnięcie 
wszystkich kupców i handlarzy pod odnośne 
paragrafy ochronne ustawy mieszkamiowej, — 
3) Zniesienie kontraktów najmu. o których w 
ustawie nie ma mowy. 

Wiec w sprawie monopolu spirytusowego, 
W piątek odbył się w sali p. Potemny przy nt. 
Piebiscytowej wiec protestujacy w Sprawie @- 
wentualnego wprowadzenia monopolu spirytu= 
sowago na Górnym Śląsku. Brało w nim u 
dział około 400 oberżystów, restauratorów, ho- 
telistów i fabrykantów likierów i wódek, OE 
JAC się zagrożeni w swej egzystencji zebran” 
zaprotestowali jednogłośnie przeciw wszelkim 
zamiarom uszezuplenia, zagwarantowanych w 
ustawie © autonomii Śląska praw przez zapro- 
wadzenie monopolu spirytusowego,  którebs 
spowodowało ruinę licznych egzystencji nie- 
tylko w sferach właścicieli, lecz A w kol 
robotniczych. * ~ =w itir 


> ww 


"sv 


T 


Str. 4. 


Str. ¥. 


lle zlemniaków rozdzielono w Wol. Šla- 
kiem? Bielsko — 980 tonn GRGO000 centn.), 
x stanowi zaopatrzenie dla 9000 osdk, 

Cieszyn — 580 togn (11806 c.), zacpażrze- 
xe dla 5900 osób. 

Katowice (powiat) — 7890 tona (159800 c.), 
zaopatrzenie dla 79 900 osób. 

Ratowice (miasta) — J41U tone (28 3u c.), 
zaopatrzenie dla 1870 gsab. 

Kró!.-Hutą (miasta) — 1870 tomą (37 408 c. 
saoptrzenie dla 1870 psób. 

Lubliniec -- 239 tang (5400. g). zaspałrze- 
nje dla 2700 aróh. 

Pszczyna — 340 town (6800 c.), zaopatrzenie 
dła 3400 osób. 

_ Rybnik — 3160 kopn 183668 c.) zaakatsza- 
nie dla 31800 osób. 

Świętochłowice — 139%v tonn (259000 c.), 
zaopatnzeńie dla 129000 osób. 

Tarnowskie Góry — 738 tonm (14 460 o), za- 
opatrzenie dla 7200 osób. 

Podział zostal już zakończemy i odbywał 
się w tem sposób, że na głowę przypądaly 
2 cenin- 

Razem rozdzielono w Woj. Śląskiem 30220 


tenn. czyli 604400 cent. ziemniaków;  zaoma- 
terzono 302 200 osób. 
W niedalekiej przyszłości rozpocznie się 


aodział węgla pomiędzy ludność bezrobotną i 
najuboższą, (m) 

Sprawa złączeia gmin Roździeń-Szopienice. 
Obywatele z gminy Szopienice i Rożdzienła u- 
rządzili zgromadzenie, na którem widać było 
przedstawicieli ze wszystkich towarzystw kultu- 
ralno-oświatowych, z przemysłu, handlu, wła- 
ścicieli realności, robotników fabrycznych i ze 
sfer urzędniczych rządowych oraz gminnych. 
Zebrani uchwalili jednogłośnie starać się o złą- 
czenie gmin Szopienice-Roździeń w jedną ca- 
łość. Wybrana delegacja ma przedstawić po- 
wyższą sprawę decydującym czynnikom, bo po- 
wyższe miejscowości są tak iuż złączone, że nie 
ma żadnej widocznej granicy, gdzie kończy się 
jedna wieś, a gdzie zaczyna druga. Kościół 
wspólny, stacja kolejowa Szopienice, poczta. Szo- 
pienice na terytorium Roździenia, wspólne inte- 
resa, ludności przeszło 30 tysięcy, więc wszelkie 
warunki do udzielenia wsiom ustroju samorządu. 
a można osiągnąć przez złączenie ich ustrój 
miasta. Gierpi na tym braku agół mieszkańców, 
lecz zyskują niektórzy gruboskóTni, ktorym nie 
zależy na postępie. Dobrze myślący ebywatele 
oczekują niecierpliwie stanowczej zmiany miej- 
scowych stosunków. 


Z KRÓLEWSKIEJ HUTY. 


Kradzieże. Stokłosa Antomi zameldował 
kradzież z włamaniem do jego mieszkania pod- 
czas jego nieobecności, skał skradziono 900 
zd, gotówki. 

Lukoś Robert, zameldował kredzież z wła- 
maniem dokonana przez nieznamych spraw- 
ców na strychu jego mieszkamia, skąd skradli 
mmiekszą ilość bielizny, wartości 250 zł. 

Napad rabunkowy.  Kuzłim Józef, zam. w 
Kamieniu. pow, Kraków. zameldował, iż zo- 
stał dnia 16. bn, o godz. ł0-ej wieczorem 
przez nieznanych -u osobników ma ulicy Li- 
gota Górnicza w Król.-Hucie napadmięty, przy- 
czem rabusie przywłaszezyli sobie 50 zł. go- 
tówki, oraz wszelkie dokumenty osobiste. 


Z ŚWIETOCHŁOWICKIEGO. 


Nowe Hajduki. Miejscowe Stow. „Gwiazda“ 
z ekazji 3-latniej roeznicy urządziła w mie- 
dzieję ubiegłą następujące  ureoezęstości O 
godz, 771 zbiorka na placu zabaw, następnie 
wymarsz z muzyką da kościoła na mszę św. 
na której byłą wspólma kamunia, po mszy św. 
powrót na plac zabaw, złeżenie wieńca przed 
pomnikiem powstańców, gdzie akołicznaściową 
przemowe wygłosił prezes stow. p. NAUezY- 
cel] Magiera, po przemówieniu pochód roz- 
wiąząno, O godz. 1 popol. urządzona przedsta- 
wienie dla dzieci „Ojcze unasu‘. O godz. 4-6) 
adhyła się zebranie rodzicielskie, no przywi- 
taniu przez p. prezesa Magiere, nastąpił referat 
ks. Knosałv, patrona. następnie krótkie prze- 
mówienie p. prezesa Maglery, w którem prosił 
rodziców o wspólną pracę nad młodzieżą, na- 
stępnie sprawozdanie z pracy dal dr. sakre- 
tarz, wreszcie Brzystąpiona do dalszych pumk- 
tów porządku dziennego, — O godz. 6 wiecza- 
rem ofbył sie wieczorek, nrządzany staraniem 
Stow. Młodzieży „Gwiazda“ z Nowych Hajduk. 
Najpierw przywitał gości p. prezes Magiera, 
nastepnie wygłosił referat ks. patroan Kosała, 
później została podegrana sztuka „Ojcze nasz“, 
wreszcie nastąniły deklamacje i ndegranie 
sztuki „Stanislaw Kostka“ w d=ch odgłoniach. 

Nowy Brtom. Nieludzki Szefer, Daia 21. 
bm. przejechał samochód osobowy w Nowym 
Bytomiu li-letniego Karola Jedrusza, który 
odniósł poważne okaleczomie i umiepzczony 
został w szpiłalu w Nowym Byteralu. Szofer 


W ostatniej godzinie. 


Bielsko, åf. pażdziernika rb. 

W naibliż. czasie mają sie odbyć w fi «ku 
wybory do Rady miejskiej, Do tej Rady, e 
obecnie Polacy w zespole 32 człynków :naią 
zalędwie czterech swoich reprezentantów, mi- 
mo, że ostatni urzędowy spis ludności wykazał 
w Bielsku 44% Polaków. 

Przyczyną tego upo$slędzęnią Polaków w Biel- 
sku nie tylką w Radzie gminnej ałe we wszyst- 
kich dziedzinach życia politycznego i gospodar- 
czego jest nie tylko niemiecki wyłącznie ster 
rządów miasta, oparty na autonomiczn. statucie 
o wyiątkawych przywilejach władzy politycz- 
nej I. instancji i gospodarcza hagemonia aie- 
mieckich kupców i fabrykaptów, ale niestety i 
nasze niedołęstwo lub wewnęttzna niezgoda. 

O ile niezgoda wewnetrząa w potecznych 
Sprawach ną terenie tąk hatdza zakFążŻaNŁga 
Bielska jest szkodliwą, to specjalnie w chwilach 
decydującej walki, jak n. p. przy nadchodzących 
wyborach — jest zbrodnłą wobec całego naro- 
du! — To zdanie ostatnie podkreślamy dobitnie 
w poczucju wielkiej odpowiedzjalności nie paraz 
pierwszy i konsekwertnie nąwoływujemy, że 
polskie stronnictwa narodowe w Bielsky po- 
winny iść zblokowane do urny wyhorczej i gło- 
sować na jedną kompromisową listę, tak jak to 
uczynią Niemcy, aczkolwiek ich stać ną — rez- 
bijaie. 

Związek Ludowo-Nąrodowy, maiący w do- 
tychczasowej Radzie dwóch reprezentantów, 


podobnie jak i chrześcijańska demokracja. żądał 
przy stawianiu przyszłega kompromisu uwzględ- 
nienia na wspólgej liście wyborczej taksamo 
wśród pięciu pierwszych kandydatów tylko 
dwóch swęich reprezentantów. Niestety chrześ- 
cijańską demokracja, idąc za podszeptem ambit- 
nych a nieadpowiedzialnych jedupstek, zigno- 
rowała słuszne żądania Związku Ludowo-Naro- 
dowego i na zebraniu kilku esób, będących rów- 
noączęśnie kandydatąiui. ulożyła swoją partyjną 
liste kandydatów į wręczyła ią pośpiesznie Ma- 
gistratowi- 

Związek Ludową-Natadowy postawigną przed 
faktem dekananym jį powiedziano obłudnie: 
„chcieliścię jednej listy, ta ją macie i ną uia po- 
włnniście głosować, aby nie rozbiłać solidarnoś- 
ci narodowej”. 

Cop Zanazek Ludawa-Napadawy wobeg do- 
konąncze faktu uczymi, pie jest nam jeszcze 
wiadomo. W każdym rązje sytuącją iest pąrdze 
poważna i w ośtatniej chwili apelujemy. do opinii 
publicznej celem otrzeżwienia zaślepieńców par- 
tyjnych, by zwrócili z drogi jalszywej i kom- 
promitującej polskie społeczeństwo na kregach. 

Za aweęntualie rezbicię obozu palskiega i 
nieząwadną klęskę crynimy odpowiedzialnymi 
chrześcijąńską dempkrację | nieliczne jednostki, 
które machinacjo tym udzieliły swega papar- 
cia. 

W esłatniej gagzinie nawalujemy szaleńców 
do opamiętania! 


samochodu. zostawiając przejechanego bes u- 
dzielenia mu pomecy, zbiegł. Policja znajdu- 
je się na tropie niesumienpmego sząferw i spo- 
dziewać się należy, że spotka go zasłużona ka- 
Ta, 

Ofiara zawodu, Na kopalni „Pokoja* w No- 
wym Bytomiu uległ nieszczęśliwemu wypądko- 
wi maszynista Ryszard Opielka z Nowgi Wsi 
odnosząc wskutek przygniecenią przez keke 
motywę ciężkie obrażenia ciała. Śmierć qastą- 
piła na miejscu. 


Z PSZCZYŃSKIEGO. 


Mikałów. (Posiedzenie Rady Miejskiej w 
Mikołowie). Pupłiczne posiedzenia Rady miej- 
skiej odbyłą się w wtorek dnia 30. bm. Na 
wstępie uczczono przez vuwętamie z krzóweł 
ś.p. Michała Domhka, prazydenta Król.-Huty 
i á p. Bocheńskiego, prezesa Sądewniotwa na 
Śląsku. Po wzięciu do wiadomości protokełów 
rewizyjnych kasy miąjskiej zą sierpień i wrze- 
sień i też wrników wpisów de  Miejskiese 
Gimnazjum i Lficaum (Gimnazjum liczy obee- 
nie 3313 ucza, Licogm znów uczenie 148), 
ushwąlane przyjąć na paradę tymezasowej na- 
uczycielki przy Łieeum p. Karalina Rinelar4- 
wne, absolwentkę uniwemytetu Iwawukiego i 
Sarhonny w Pawyżu i też zgodzómie się ne po- 
wierzenie fej tymezasewoga kierownietwą Li- 
coum- Ughwalene również odnowić podłogę w 
wszystkich kląsach szkoły H i powiększyć po- 
dwórze przy szkole II kesztem szkółki drze- 
wek, która zostanie przeniesioną na grumta 
miejskie na plantach. W dalszym ciągu zmis- 
niono $ 1 statutu miejscowego dot. doekształ- 
cajaeej szkoły przemysłowej, nakładając abo- 
wiązak uczęszczania do szkoły równieę mła- 
dociagym robotnikom, pomoonikom pp, i wien- 
czas, gdy się stama bezrobotnymi, Dawniejrze 
cele wieziennie w Ratuszu postanowiono prze- 
budować na pokoje biurowe. Małżeństwu Roz- 
sypołora zezwolono ma urządzenie wiazdu ną 
ich podwórze przez posiadłość Magietratu i 
to pod pewnemi warunkami i też z zastrzeże- 
niem odstąpienię od umowy, midyby parsela 
przejazdowa była Magistratowi pod budowę po~ 
trzebną. De deputacji ubogich wybrane w 
miejsce p. Gorolowej p. Lisową. Na budowę 
demu żołnierza w Nowym Sączu — z okazji 
pobytu pułku z N. Sącza w tut, mieście — u- 
chwalomo udzielić subwencji w wysokości 300 
zł. Radzie Wychowania Fizycznego na święto 
F. W, udzielono 50 zł. szbwencji, Bo kemisji 
budżetowej celem ustalenia preliminarza bu- 
dżetowego na r. 1926 wybrano pp. Ligomia, 
Szymioszka, Wesołego, Kubicę i Boidoła Wil- 
helma. 

Większa dyskusja wywiązała wię przy u- 
chwaleniu odszkodowania lą miejscowych 
położnych za niesienie pomocy biednym mat- 
kom Ptzy porodach. Ustalono odszkodowanie 
dla położmych ze czas od 1. 1. 1924 r. do 31. 
8. 1925 r. Pauszalnie na 300 zł. dla każdej 
położnej a od 1. 9. br. wypłacą Magistrat ża 
każdy pojedyńczy wypadek z azabma» 

Wkońcu wydzierżawiono narómlę przy ul. 
Miarki na dalszy rok p. Hezumbkowi i też 
obniżono czynsz : dzierżąwy «pp. Pustelnikowi, 
Prasołowi, Knapikowi i Wankowej wskutek o 
dobrania im części parceli pod rozbudowę 
miejskich pient, 


Do „strajku akuszerek”, Zarząd Folożnych 
górnej części Wojew. Śląskiego przysłał do 
redakcji długie pigmo w sprawie wirajku aku- 
smerek w Mikołowie. W piśmie tem akuszee- 
ki stwierdzają m- i. co następuje: Trzy aku- 
szerki w Mikołowie załatwiły 160 porodów, 
których im nie zapłacpno. Komisja dla spraw 
ubogich miała się oświadczyć, za im powinno 
wystarczyć „Bóg zapłać". Komięja wyznaczyła 
ryczałt 100 zł. na akuszerki, tak, że ną je- 
dem połóg przypada 3 zł. Tymczasem aku- 
szerka zużyje za 5 zł. środków dezimfekcyj- 
nych i opatrunkowych, nie licząc zużycie i 
wypranie odzieży. Akuszewki musza także żyć, 
nie będą przecież jadły światła, piły rosy i u- 
bierać się w promienie słanecznę, — Każdy po- 
łózg zabiera akuszerce przeciętnie 10--12 go- 
døm czasu. Z powodu wielkiej liczby bezro- 
batnych możneść zarobkowąmia u akuszgcek 
zmyuniejszyłą się znacznie. Zapasy bielizny i u- 
brań zawodowych jeśli sią nia skończyły, wnet 
się skańczą. Pozatem akuszemka musi w do- 
mu swoim utrzymać sługę, bo inaczej nie mo- 
złaby swego zawodu « wykonywać, nadto 
musi piinować ozystości rąk. Jeśli gię ku- 
szerkę zmusi do zwolniónia służącej, trudniej 
im będzie przy ebowiązkach domowych e wy- 
magana czystość osobista, jeśli trudniej im be- 
dzie o odzież zawodową i utrzymanie jej w 
należytej czystości, wtedz dłą położnie ziawić 
się może niebezvierzeństwe zakazania. Zro- 
sztą — piszą akuszerki w końcu — połóż nie 
jest żadna, niespodziankę, nie zjawia się w tej 
samej osoby oa tydzień, miesiąg lub kwartał. 
Każda polożnicą ma cząs przegotąwąć się na 
ten ważgy dla niej wypądek i moża oszozęjząć 
zawcząsu. „Kto położnej ten zapłącił, ten je- 
szcze nigdy nie „zbankrutował , a kto jej ni- 
edy nie zapłącił, teg się jaszcze pje zbozacjł”. 


Z RYBNICKIĘCO. 


Rybnik.  (Sprawazdanie Czójwąjeze Krzy: 
żą). Kemitet miejscęwy P. C. K. czuje się w 
obowiazku dregą publikaeh zdać sprąwezdanie 
ze swei czynności w roku bieżącym. Czyni te 
djatego, aby osobam nie Aalsżącym do towąrzy- 
stwa ą wspierającym mima te instytucię. dać 
pezląd na zużycie środków zebranych. Ze skła- 
dek członków i dochody z balu padczas karną- 
wały mógł komitet poświecić ególną sumę 1100 
zł. na zapomogi dzieciom przystępującym do 
pierwszej kómunii św. 51 dzieci otrzymało 
kwoty od 10--30 zł. gotówką na zakup najpo- 
trzebniejszych rzeczy. Pozatem rozdano goto- 
wą bieliznę. W Sierocińcu przyodziano 5 dzie- 
ci na ogólną sumę 170 zł. Na cele kolonii let- 


nich urzadzone tydzień P. ©. K. od dnia 31. maja 
da 6. czerwca. Gorąco sprawą zajęty się prócz 
Kemitetu astębującs osoby pp. Dr. Krysok, 
Piechoczek, Rak, Rakowa, Stokłosa, Troskowa 
Szymańsey, Kop. Roemer, Timme, Ostrowska. 
Niżankowska, Bysiekowa, Witczakowa, Jastrzę- 
bie Zdrój i pp. Kierownicy szkół w niektórych 
gminach. Wydział Powiatowy udzielił 1 600 zł. 
Magistrat 450 zł.. Ħuta Silesia 250 zł, prócz te- 
go złożyło ofiarne zawsze społeczeństwo 4242 
zł. Główny Zarząd P. C. K. w Katowicach, na 
którega czele stał zawsze czynny i nadzwyczaj 
troskliwy prezes ks. Niedziela, w Wznaniu ofiar- 
iności powiatu zrezygnował z omęści składek 


statutem przypadających Głów. Komitetowi i 
pozwolił całą sumę zużyć na nasze cele. Hoj- 
ność wszechstronna umożliwiła Komitetowi wy- 
słanie 107 dzieci na kolonie letnie. P. C. K. nio- 
sąc pomoc tam, gdzie jej najwięcej potrzeba. tro- 
skliwy e przysporzenie sił dzieciom stabowitym 
nie mógł też niedojrzeć spustoszeń, które wy- 
rządza najgroźniejszy wróg ludzkaści x gruź- 
lica. Dlatego za wskazówką grona lekarzy or- 
ganizujących wałkę z gruźlicą naSsposób prak- 
tykowany w krajach o najwyższej kulturze. 6- 
twartq poradnie przeciwgruźlicze į tutaj na Ślą- 
sku, z których jedna znajduje się w Rybniku- 
Magistrat przyczynił się do tego dzieła, prze- 
znaczająe dwa pokoje w starej szkole na pa- 
radnię. Pod kierownictwem lekarza i siestry P. 
C. K. odbywają się tamże 2 razy tygouiiewo 
godziny przyjęć dla osób plucowo zagrożonych: 
W miarę zasobów oddaje się chorym środki ży- 
wiiościawe jak mleko, cukier i kaszki. Piestsą 
P. C. K. odwiedza chorych w ich mieszkaniach, 
pouczając ich otoczenie, co czynić należy, aby 
zapobiec dalszemn rozszerzaniu się choroby. — 
Komitet w poczuciu, że to, co zrobił, mógł tylko 
wykonać za pomocą ofiarności, dziękuje wszy 
stkim, władzom, przedsiebjorstwom i prywatnym 
osobom za datki i pomoc czynną, prosząc o dal- 
sze poparcie w ebecnych szczególnie krytycz- 
nych cząsach. — Zarząd: Weberowa, Lelek, 
Botorowa. Biąlawa, Cenkierowa. Bysiek. Gawro- 
nowa, Budna, Cenkier, Ks. prob. Reginek, Preiss, 
Budny, Prusowa, kpt. Peszek. 

Żeńska Szkoła Gospadarcza w Łyskach. 
Dnia 17. 10. zostala w Lyskaeh, pow. Rytqie- 
kim, otwartą pierwsza szkoła gospadarcya na 
G- Śląsku w obecności władzy kaśńcielnaj i 
świeckiej. Sumę przy uroczystoćci  etwiawcia 
adprawił Przew. ka. Wikarjusz Genralny dr. 
Bremhoszcz, który też z ołtanza kapliczki do 
mowej przywitał pierwsze wezemice Jaka 
przedstawiejale władzy świeckiej obaoni byli: 
p. wisytałer Kwieciński z Katowie, p. starosta 
Troska i p. burmistrz z Rybnika. Oprócz tóga 
brali udział w uroczystości wybitne osobiste 
ści pow. Rybnickiego, kilka panów x ster zio- 
miańskieh,  Kuraterjum Fuadacji Połednika, 
kilka księży i nedziców uezanic. 

Po sumie goście zwiedzili zakłąd, który sie 
wszystkim nadzwyczaj podobał,  Sxczególnie 
przedstawiciele władzy świeckiej  przelsemali 
sią o nadzwyczaj dagadnych warunkach meżli- 
wości rozwoju szkoły i przyrzekli taż dlatage 
pelne poparele jej, 

Pierwsza pomoc już w tych dniach made- 
szła z Min, Wyzn. Ral, i O. E w formio sub- 
wemeji ma zakup inwestycyj koniecznych i na 
utrzymamie jedmej nauczycielki, 

I kupiectwo, fabrykanci, przemye! i etery 
ziemiańskie przyrzakli poparcie bej szkoły i 
wypełnili już po części swe przyrzeczenia ed- 
dające szkole towar albo dammo, albo pe mij: 
szych cosnach i pod domodnemi warunkami epla- 
ts. Szezególmie dwóch ziamiam z mow. Rybnie- 
kiego okazało wyrozumienić dla potrzeb wzko- 
ty. darując mimo tak trudnych warunków, w 
których gie obecnie rołnistwo znajduie, ré- 
żne zapasy zywnościowa itp. 

Byt więe szkałsy jest narazie zapewnieńą 
chadzi tylko e te, żeby jaknajwięcej dziewczę: 
z szkoły korzystało. Jake ną poczatek, już du- 
że uczenie zgłosiła gie, ale moża ich jeszoz* 
więcej przyjąć. 

Zgłoszenia przyjmuje jeszcze do 1. 11. & 
Kierowniczka Szkoły. Zgłoszenia dziewcząt z 
pokrewieństwa śp. Poładnika, których ele na 
Pierwszem miejscu przyjmuje, nałeży skiemo- 
wać de Kuratorjum Humdacjńi Dla dziewcząt 

miejskich kurs trwa 10 miesięcy, dia wiejskich 
ad 1. 11. do 31. 3. Cona. za psłne utrzymanie 
razem z nauką wynosi % zł. miegigornie. 


Z CIESZYŃSKIEGO. © © 


Bielsko. Nfeszczęśliwy wypadek w febrycą * 


Dnia 29. bhm, pabąrzyły cię przez zapalenie 
terpentyny dwia dziewczyny Szygut i Badu 
równa, ohie z Jasieniey, zajęte w tabryea me- 
bli „Mundus* w Jasienicy. Wymienione były 
zajęte przygotowaniem szelaki i chciały dolać 
terpantyny do kotła przyczem terpemtyne za- 
paliła się, wskutek czego doznały  poparze- 
nie ma całem ciele, Po udzieleniu pierwszej 
pomocy, poparzome dziewczęta adwiezione de 
spiłala w Bielska. 


Weep acc FA 
Jkieszkiania moine 

EF" uma 
DUŻY POKÓJ umeblewany de wynajęcia, ewen- 


tualnis dla 2 panów. Oferty pod Z. 290 do eksp. 
„Gańca Ślaskiezo”. 


Redaktor odpowiedzialny: } 
Marjan Bobrowski. r 
Czclonkami drukarni „Gońca Ślaskiego* 
w Katowicach. 
=; =€ Jom Karola Kożźlika. 
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